
Nr. 47. Kraków, 15 Listopada 1884. Rok 1.

„ T y g o d n i k  R o ln i c z y "  w y c h o d z i w  S o b o tę  k a ż d e g o  ty g o d n ia . P r e n u m e ra ta  „ T y g o d n ik a  ro ln ic z e g o "  w y n o s i ro c z n ie  w  m ie jscu  z łr .  3. c n t. 6 0  
(z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  4  z łr-) , w  K ró le s tw ie  P o ls k ie m  4  R s r . ; w  P o z n a ń sk ie m  g m a re k ;  z a  g ra n ic ą  6  z ł r .  P r e n u m e r ta  m a  b y ć  o p ła ­
c o n a  z g ó ry  za  ro k . C en a  in s e r a tu  o d  m ie jsca  w ie rs z a  d ru k ie m  d ro b n y m  p rz e z  c a łą  k o lu m n ą  8  c en t.,  p rz e z  p o ło w ę  4  cn t. P o je d y n c z y  
N r. 5 cn t. R ę k o p ism y  p rz y s ła n e  b ez  z a s trz e ż e n ia  n ie  z w ra c a ją  się . —  N ie fra n k o w a n y c h  l is tó w  n ie  p rz y jm u je  s ię . —  R ek lam a c y e  n ie o p ie cz ę -  
to w a n e  n ie  p o d le g a ją  o p ła c ie  p o c z to w e j. —  D la  c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw  o k rę g o w y c h , p re n u m e ru ją c y c h  „ T y g o d n ik " , in s e ra ty  b ę d ą  d a w a n e  
za  p o ło w ę  cen y . Z a m ó w ie n ia  n a  „ T y g o d n ik "  i o g ło sz e n ia , o ra z  w sz e lk ie  a r ty k u ły ,  p rz y jm u je  R ed a k c y a  i A d m in is tra c y a  „ T y g o d n ik a "  w  lo ­

k a lu  T o w a rz y s tw a  R o ln ic ze g o  k ra k o w s k ie g o  u l .  K a rm e lic k a  Nr. 4 2 .

T r e ś ć :  C en y  ta rg o w e .  —  Z k o m ite tu  T o w a rz y s tw a  ro ln ic z e g o  k ra k o w s k ie g o . —  W y s ta w a  m le c z a rs k a  w  M o n a c h iu m  11. —  O  n a w o z a c h  
n a tu ra ln y c h ,  n ie  sz tu c z n y c h  (A . L .) . —  T o w a rz y s tw o  h o d o w c ó w  ś w iń  ra s y  P o la n d -C h in a  (z „ R o ln ik a " ,  N r. 1 8  II. p ó łr .  r. b . —  S. Ł .

B ). ■—  R o z m a ito ś c i. —  O g ło s ze n ia .

C E N Y  TARGOW E.

Nazwa zboża

K raków W iedeń *) B erlin  **) W rocław  ***)

d. 11 Listopada 1884 d. 11 Listopada 1884 d 11 Listopada 1884 d. 11 Listopada 1884
as a A C O ił i 1 0

od do od do od do od do
złr. ct. złr. [ Ct. 1 złr. Ct. złr. | ct. mrk. |pf. m rk.| pf. mrk.f pf. mrk. pf.

( biała . . . . 7 50 8 50 14 __ 15 60
Pszenica 1 żółta . . . . 7 30 8 20 7 50 9 — 14 — 17 30 13 80 15 10

( czerw ona. 8 — 8 65 — — — —
Ż y to .................................... 7 10 7 70 7 10 8 20 13 60 14 50 13 20 14 —
J ę c z m ie ń ......................... 6 80 7 75 6 — 10 75 12 60 18 50 12 20 15 —

6 30 7 25 6 45 7 50 12 80 16 — 12 — 13 —
K ukurudza ....................... — — — — 7 20 7 35 12 50 13 50 12 80 13 60
G ro c h ................................. 8 75 11 25 9 50 14 — 15 — 21 50 13 50 19 50
T a t a r k a ........................... 8 — 8 50 — — — — — — — — — — —

7 — 7 50 — — — — — — — _ — — — —
F a s o l a .............................. 10 — 12 25 — — — — — —• — — — — — —
W y k a . ' . ............................ — — — — 7 25 7 50 — — — — 13 — 14 —

[ zimowy . . . . 12 25 12 75 — — — — — — - _ 21 80 23 80
1 RzePak l e tn i ............... — — — — f - — — — — — — — _ — __ —

L n ia n k a ............................ — — — — — — — — — — • — 19 — 22 —
( czerwona . 45 — 55 — 50 -— 60 _ _ _ _ _ 84 — 104 —

K o n iczy n a | biała 50 — 60 — — — __ __ __ — _ 100 — 130 —
T ym otka............................ — — — — — — — --- -- — — — 34 — 40 —
Siemię k o n o p n e ............. — — — — 14 50 15 -- --- — — 22 — 23 50
Siemię ln ia n e .................. — - — — 13 — 13 50 --- — — 20 — 24 —

1 n iebieski. . . . _ — — — _ _ 7 — 7 70
Łubin  ̂ ż ó łty ............... _ _ — — — — _ _ _„ __ _ _ _ 7 20 8 20

Spirytus za l l ik t .  100°/0 — — — — 28 75 28 87 44 — 44 05 — — 42 30.
N a fta .................................... — — — — — — — - 23 08 — - — — —

U w a g a

U s p o s o b ie n ie  m d le .

K o sz ta  t r a n s p o r tu  
z a  1 0 0  k lg .  w  p e ł ­
n y m  w a g o n ie  w y ­
n oszą : z K ra k o w a  do  
'■Viednia 1 z lr .  3 c t. 
z K ra k o w a  do  W ro ­
c ła w ia  1 m . 4 8  pf. 
z K r a k o w a  do  L w o ­

w a  96 o t

* ) P h 6 b u s  S c l im e l-  
k e s  & S o lin , IX , W ie ­

d e ń .
**) M a rc u s  & S te rn ,  
B e r lin  N. O ra n ie n -  
b u r g e r s t r a s s e  16. 

***) A . S t r e l i tz  & 
C om p. W ro c ła w .

Z a  100 m a re k  n ie ­
m ie c k ic h  p lą c ą  

z lr .  59 .75  
ż ą d a ją  „ 60 .25
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Odbyte  w d. 11 b. m. i r. posiedzenie 
komitetu T o w arzy s tw a  rolniczego krakowskiego 
zagaił przewodniczący,  II. Wice-Prezes T o w a ­
rzystwa,  p. Alfons L ippom an  pełnem uczucia 
wspomnieniem znamienitych zasług zgasłego 
Prezesa śp. Henryka  hr. Wodzickiego.  Komitet 
pamięć nieodżałowanego Prezesa uczcił przez 
powstanie i z łona  swojego w ybra ł  komisyę, 
mającą się zająć urządzeniem nabożeństwa żało­
bnego,  oraz wykonaniem powziętej w  dzień 
pogrzebu myśli wybicia na cześć zmarłego m e ­
dalu pamiątkowego.

Komisya na odbytem w  tymże samym 
dniu posiedzeniu postanowiła urządzić nabożeń­
s two  żałobne w d. 20 Listopada r. b. o go­
dzinie 10-tej z rana  w kościele 0 0 .  Kapucynów,
w ybra ła  delegacyę do dostojnej W d o w y  celem 
zaproszenia Jej wraz z rodziną na toż naboźeń 
stwo,  oraz uchwali ła ,  że T ow arzys tw a  rolni­
cze okręgowe zaproszone zostaną do wysłania 
delegowanych swoich na nabożeństwo żałobne 
i że w dzień nabożeństwa odbędzie Komitet 
z udziałem delegowanych T ow arzys tw  rolni­
czych okręgowych naradę w sprawie wybicia 
medalu.

W ystaw a  mleczarska w Monachium.

i i .

D n i a  2go  Paź dz i e rn ik a  o 11 tej p r ze d  p o ł u d n i e m  
o d b y ł o  się w  p a ł a c u  k ry s z t a ł o w y m  u roczys t e  o twarc i e  
w y s t a w y  mlecza rsk i e j  p r ze z  ks.  L u d w i k a  F e r d y n a n d a  
w  za s t ęps tw ie  k ró l a .  Ks i ążę  w  o tocze n iu  na jw yżs zyc h  
w ł ad z ,  p ro f e so rów ,  m ę ż ó w  u c z o n y c h  i de l e g o w an y ch  
z T o w .  ro ln . ,  k t ó r y m  p r z e w o d n ic z y ł  m in i s t e r  r o ln i c twa  
p.  v. F e i l t i s c h ,  z a s i ad ł  na w y w yż sz en i u  na p r z y g o t o ­
w a n y m  t roni e ,  a p u n k t  o 11 tej r o zp oc zę ł a  się u r o c z y ­
s tość  o d e g r a n i e m  p rzez  kape l ę  w o j s k o w ą  W a g n e r o w ­
ski ego  ma r sza  z T a n n h a u s e r ó w .  N a s t ęp n i e  Iszy p r e z y ­
d e n t  R a d y  p a ń s t w a  h r .  L e r c h en fe l d  z K o fe r i n g  w y s t ą ­
pi ł  i w  k r ó t k i e m  p r z e m ó w i e n i u  z w r ó c o n e m  d o  księcia,  
p o d n ió s ł  w a ż n o ść  w y s t a w y  dla r o l n i c twa  i wyra z i ł  
dzięki  k r ó l o w i  za życz l iwość  , j aką  zawsze  o tacza  int e-  
r es a  r o ln i c z e ,  k tór e j  p o n o w n y  d a ł  d o w ó d ,  p r z y j m u j ą c  
p r o t e k t o r a t  n a d  wy s t a wą .  M ó w ca  p o d n i ó s ł  na s t ępn i e ,  
że  ce lem tej w y s t a w y  jest  s ł użyć  n i e ty lko  n a u k o w e m u  
p o s t ę p o w i ,  ale i p r a k t y c z n e m u  z a s t o s o w a n iu  z dob yc zy  
n a u k o w y c h  w  m l e c z a r s tw ie ,  a b y  g o s p o d a r s t w o  w  z j e ­
dn oc ze n iu  teoryi  z p r a k t yk ą ,  na jwiększą  moż l iwą  o d n i o ­

R O L N 1CZY .

s ło k o r z y ś ć ,  p r z ez  co za r a ze m  pod n i e s i e  się o g ó l n y  
d o b r o b y t  i b o g a c t w o  k ra ju.  W  k o ń c u  up ra s za  księcia,  
ab y  w  zas t ęps tw ie  k ró l a ,  w y s t a w ę  o t w o r z y ć  r aczy ł .  N a  
to o d p o w i e d z i a ł  ks iążę L u d w i k ,  s t o j ąc  p r z ed  t r o n e m ,  
że j ako  p r eze s  h o n o r o w y  cent r ,  T o w .  ro ln .  bawa r sk i e go ,  
z n a jw ięk sz y m in t e r e s e m i z a d o w o le n i em  ś l edz i ł  z awsze  
n a u k o w e  p os t ę p y  ro l n i c tw a  , tern b a r d z i e j , że  na  tern 
polu w idz i  s z l ache tne  w s p ó ł z a w o d n i c t w o  r o l n ik ó w  z ca ­
ł y c h  N iemiec .  W  imien iu  za t e m i z po l ecen i a  król a ,  
og ł a s za  w y s t a w ę  za o tw a r t ą .  C a ł e  z e b r an i e  w zn io s ło  
t r z y k r o t n y  ok rz yk  na  cześć k r ó l a ,  a m u z y k a  zag ra ł a  
h y m n  n a r o d o w y .  P o c z e m  książę,  o to czo ny  nacze ln ik ami  
w ła dz  i i nn em i  w y so k i e m i  o s o b i s t o ś c i am i ,  r o z p o c z ą ł  
s z cz eg ó ł ow y  p rze g l ąd  w ys t awy .

T e g o r o c z n a  mon ac h i j s k a  wys t awa  jes t  t r zec ią  
z r z ędu  wie lką  w y s t a w ą  m l e c z a r s k ą ,  j aka  się od b y ł a  
w  o s t a tn i ch  i oc iu  la t ach.  P i e r w s zą  u r z ą d z o n o  w  r. 
1877 w  H a m b u r g u ,  j a k o  m i ę d z y n a r o d o w ą  w ys t awę ,  
d r u g a  od b y ł a  się w  d w a  lata  późn ie j  w  r. 1879 w B e r ­
l inie,  j ako  specya ln i e  n i e m ie ck a ,  a ta jest  t rzecia  u r z ą ­
d z o n a  w  pięć lat  późni ej .  W y s t a w a  podz i e lo ną  by ł a  na 
t r zy  g ł ó w n e  dzi a ły !  I. m l e k o  i m le czn e  p r o d u k t a ,  
w k t ó r y m  udz i a ł  w z i ę ł o  1072 w y s t a w c ó w  z 1413 o k a ­
z a m i ,  II.  m a c h i n y  i na rzędz i a ,  o r az  ś rod k i  p o m o c n i c z e  
d o  mlecza r s twa  i III. p r z e d m io t y  n a u ko w e ,  ma j ące  zw ią ­
zek z m l e cz a r s tw em .  W  o b y d w ó c h  t ych  o s t a tn i ch  d z i a ­
ł a ch  wz i ę to  ud z i a ł  212 w y s t a w c ó w  z 1618 okazam i .

D z i a ł  Iszy m l e k o  i m l e c z n e  p r o d u k t a  
p o d z i e lo n y  by ł  na n a s t ę pu j ąc e  g r u p y :  1. m lek o  świeże ,  
k o n d e n s o w a n e  i k o n s e r w o w a n e , m l ek o  od t ł u sz czo ne ,  
śmie t a na  ( i 5 w y s t a w c ó w  z 24  o k a z a m i ) ;  2. świeże  m a ­
s ło  ze s ł odk i e j  l ub  kw aś n e j  śm ie t any ,  a )  so lone  (231 
w y s t a w c ó w  z 242 okaz am i ) ,  b) n i e solone  (208  w y s t a w ­
c ó w  z 216  o k a z a m i ) ;  3. m as ło  t r w a ł e  na  p r z e c h o w a ­
nie  (61 w y s t a w c ó w  z 7 4  o k a z a m i ) ;  4.  p r z e r o b i o n e  m a ­
s ł o  (89  w y s t a w c ó w  z 89 o k az am i )  5 . s e ry  miękk i e  
i tw a rd e  ze s ł o dk i e g o  mleka  z użyc i em po dpu szc zk i  
(417 ,  w y s t a w c ó w  z 782 o k a z a m i ) ;  6.  s e ry  z s i ad ł ego  
(k w aś n eg o )  m lek a  ( 5 i w y s t a w c ó w  z 60 o k a z a m i ) ;  7. 
se r  koźl i  (3 w y s t a w c ó w  z 3 o k a z a m i ) ;  8.  i n ne  p r o ­
d u k t a  m le c zn e  (4  w y s t a w c ó w  z 6 okaz am i ) .  W  dziale 
t y m  p r z y j m o w a n e  b y ły  t y lko  o k az y  n i e m ie ck i e ;  aby  
j ed na k że  zw ied za j ący m u mo ż l iw ić  p og l ą d  p o r ó w n a w c z y  
na  w y r o b y  i n ny ch  k r a j ó w ,  w y s t a w i ł  k o m i t e t  24  f r an-  
cuzki ch ,  8 angi el sk ich ,  10 h o l e n d e r s k i c h ,  11 w łos k i ch ,  
9 s zwajca r sk i ch  i 10 aus t rya ck i ch  g a t u n k ó w  m a s ł a  i sera,  
a w dzia l e  s e r a  d o p u s z c z o n o  także  5ciu w y s t a w c ó w  z a ­
g r an i czn ych .

W  oddz i a l e  I l g im  ( m ac h in y  i na r z ędz i a  m l ec za r ­
skie) ,  b a rd z o  b o g a to  i obficie r e p r e z e n t o w a n y m ,  z n a j ­
d u j e m y  w  g r u p i e  i sze j  naczyn i a  i p r z y r z ą d y  m l e c z a r ­
skie (81 w y s t a w c ó w  z 749 o k a z a m i ) ,  w  g ru p i e  2 g i e j : 
k o m p l e tn e  ml ecz a rn i e  w  ru c h u  będące  (10  w y s t a w c ó w  
z 173 o k a z a m i ) ;  w g ru p i e  3ciej l o do w n ie  d o  p r z e c h o ­
w y w a n i a  i m a c h i n y  do  w y rab i an i a  l od u  (2 w y s t a w c ó w
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z 9 okazam i )  ; w  g ru p i e  4tej  ś rodk i  p o m o c n i c z e  do  
mlecza r s twa  (22  w y s t a w c ó w  z 87 o k a z a m i ) ; w  g ru p i e  
5tej su r o g a t y  paszy  (9 w y s t a w c ó w  z 74  o kaz am i ) .  .

Dz i a ł  I l lci :  ( p r z e d m i o ty  n a u k ow e ,  ma j ące  związek  
z m lecz a r s tw em)  dziel i ł  się na na s t ępu j ące  t r zy  g r u p y :  
1. n a u k o w e  p r e p a r a ty  i na r zędz i a  (25 w y s t a w c ó w  z 22b 
o k a z a m i ) ;  2. m o d e l e  r ozma i tych  m a c h i n  i na r zędz i  ( 14  
w y s t a w c ó w  z 30 okaz am i )  i 3. ob raz y ,  p lany ,  l i t e r a tu r a  
mlecza r ska  (5.1 w y s t a w c ó w  z 268  okazami) .  T a k i  by ł  
p od z i a ł  całej  w ys t awy .

Sę dz io w ie  w  ogó lne j  l iczbie 2 4 ,  m a j ący  ocenić  
p r z e d s t a w io n e  okaz y ,  pod z i e l en i  byl i  na 5 sekcyj ,  a s k ł a ­
dal i  sie z k o ry f e u s z ó w  na po lu  n a u k i , g o s p o d a r s tw a  
i w y r o b ó w  mlecza r sk i ch .  P r e z e s e m  sęd z i ów  b y ł  p.  v. 
W e r n e r ,  p r z ew o d n ic z ąc y  C e n t r a l n e g o  T o w  roi.  w i r t em -  
be rg sk i ego  w  S tu t t ga rd z i e ,  a w icep rez e s em p.  v. Ce t t o ,  
właściciel  z i emsk i  w R e i d e r t s h au se n .  Do g r o n a  s ęd z i ów  
należel i  p o m i ę d z y  i n n y m i  pp.  prof .  dr .  W .  F l e i s c h m a n n  
z R a d e n ,  dr .  K i r s ch ne r  z H a l l i ,  B e n n o - M a r t i n y  z B e r ­
l ina i w i e lu  i n ny ch ,  k tó r yc h  p o m i j a m y .

W e d l e  p r a k tyk i  p r zy j ę t e j  na p o p r z e d n i c h  w y s t a ­
w ach ,  nie udz i e l ano  n ag ró d ,  t y lko  ocen i an o  w y s t a w io n e  
p r z e d m io t v  p r zez  z n a w c ó w ,  k t ó r y  to  sąd  m i a ł  być p ó ­
źniej  o g ł o s z on y .  N a d m i e n i a m y ,  że decyzye te  aż  do  
dni a  9g o  P a źd z i e rn ik a  , w  k t ó r y m  to  dn iu  opuśc i l i śmy  
w y s t a w ę ,  jeszcze n ie  b y ły  o g ł o s z o n e ,  co d a ło  p o w ó d  
do  wielu  ska rg  i n i e za d ow o l n i e n i a  ze s t r on y  w y s t a w ­
ców .  — Mas ło  o ce n i a n o  p od  wz g l ęd e m w yr ob i e n i a ,  
s m a k u  co do  o so l en ia ,  ko lo r u  i o p a k o w a n i a ; p r z y  serze  
zaś  p a t r z o n o  na  z e w n ę t r z n y  p o z ó r ,  śc i słość  masy,  
sm ak ,  o p a k o w a n ie  i n a s t ępuj ące  u dz i e l ano  s t o p n i e :  w y ­
b o r o w y ,  ba rd zo  do b ry ,  d o b r y ,  m i e r n y  i z ly .  T e n  s p o ­
sób  i r odza j  oce n i e n i a  o k a z ó w  jest n i ewą t p l iw ie  spr a 
w i ed l iw y  i p r a k tyczny ,  p o n i e w a ż  każdy  w ys t a w ca  o t r z y m a  
sad  o w y s t a w i o n y m  o k a z i e ,  k t ó r y  m o że  m u  s łużyć  za 
w sk az ó w k ę ,  a by  m o ż l iw y m  na p r z ys z ło ść  n i e d o k ł a d n o ­
śc iom za po b i e dz .  M i m o  to,  b a r d z o  w y r ó ż n i a j ą c y m  się 
d ob roc i ą  o k a z y o m  r o z d a n o  60 m e d a l i ,  p o m i ę d z y  t emi  
10 z ł o t y c h ,  reszta  s r eb rn yc h .  —  N a d to  p r z e zn a cz o n e  
b y ł y  n a g r o d y  h o n o r o w e  w  dziale I l l c i m  n a u k o w y m ,  
o f i a r o w a ne  p r z ez  k ró l ó w ,  b a w a r s k i e go  i w i r t e m b e r g -  
sk i ego i i nn yc h  k si ążąt  n i emiecki ch ,  o r az  mias t a .  J ed ne  
z tak ich  n a g r ó d ,  ba rd zo  p i ęk ny  s i e b r n y  s z tuc i ec  (na ­
g r o d a  k ró l a  L u d w i k a  I I ) , o t r z y m a ł  prof .  dr .  Soxh l e t  
z  M o n a c h i u m  za w y s t aw ę  n a u k o w y c h  z b io r ó w ,  a p a r a ­

t ó w ,  do św ia d c z e ń  i t. d.

P r z e c h o d z i m y  t e r az  do  opi su  wa żn i e j s zych  p r z e d ­
m i o t ó w  z p o j e d y ń c z y c h  dz i a łó w  i g rup .

I t ak  w  dzia l e I s zym W g ru p i e  m l e k a  ś w i e ­
ż e g o ,  k o n s e r w o w a n e g o  i k o n c e n t r o w a ­
n e g o ,  z n a j d u j e m y  mle ko  k o n d e n s o w a n e  z n a n ą  m e t o d ą  
d o d a t k u  c u k r u ,  k tó r a  w  roku  1866 p r zez  ang ie l ską  
k o m p a n i ę  p o d  f i rm a :  „A ng lo -S w i s s  C o n d e n s e d  Milcb-
C o m p a n y 11 w  C h a m  w Szw a jca ry i  w p r o w a d z o n ą  była-
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Niem ie ck a  filia tej k o m p a n i i ,  f ab ryka  R ic ken bac h  p o d  
L ind au ,  w y s t aw i ł a  m l e k o  s k o n c e n t r o w a n e , za  k tó r e  
o t r zy m a ł a  s r e b r n y  meda l .  N ie z b ę d n y  p r z y  tej m e t od z i e  
zn ac zn y  do da t e k  c uk ru  t r z c in o w e g o ,  ma  j ednak że  sw o je  
z łe  s t r o ny .  T ą  m e t o d ą  s k o n c e n t r o w a n e  mleko  nie m o ż e  
być  u w a ż a n e  za su r rog a t ,  m o g ą c y  za s t ę po w a ć  u n i e m o ­
wlęcia  m l e k o  ma t k i  l ub  k row ie ,  na jaki  to  cel  p i e r w o ­
tni e  m l e k o  to  s ł uż yć  mia ło .  Z  p o w o d u  zn ac zn eg o  d o ­
d a tk u  c u k r u  t r z c in o w e go  (371/2 do  bo%)  s taje się m lek o  
k o n d e n s o w a n e  n i e ty lko  n i e n a t u r a l n y m ,  ale w  w ie lu  
p r z y p a d k a c h  n a w e t  n i e d o s t a t e c z n y m  i s zk o d l iw y m  ś r o d ­
k iem po żv w ien i a ,  m i a n o w i c i e  dla dzieci .  Po ży w ie n i e m  
l u d o w e m  w ż a d n y m  razie  się o n o  n ie  s t anie ,  pon i ew aż  
d o d a t e k  c u k r u  zb y tn io  je pod ra ża .

C en n i e j s z em  już da l eko  j es t  wy n a l e z i o ne  p o s t ę ­
p o w a n ie  d r a  N ik l ausa  G e r b e r a ,  na j z n a k om i t s z eg o  t e ­
chn ika  m l ecz a r s k i e go  naszych  cza sów,  w ed l e  k tó r e go  
t ak  św ieże  , jak s k o n c e n t r o w a n e  m l ek o  m o ż n a  bez  ża ­
d n y c h  i n n y c h  d o d a t k ó w ,  p r z ez  d łu ż s zy  czas p r z e c h o ­
wywać .  W e d l e  o s t a tn ie j  m e t o d y  p r z y s p o so b io n e  mleko  
w y s t a w i ł  E d .  L o e f lu n d  z S t u t t g a r d u  ze swoje j  f abryki  
w  S c b u t t e n d o b e r  ( o b w ó d  b aw ar sk i  A l lgau)  Mleko  to  
m a  z u p e ł n i e  k o l o r  św ieżego  m le k a  k r o w i e g o  i w y k a ­
zu j e  taki  z u p e łn i e  s am  sk ł ad  ch e m i c z n y  i w łaśc iwośc i ,  
jak świeże  mleko .  J e d y n a  z m i a n a  czyli  r óżn i ca ,  jaką  
sk o n s t a to w a ć  m o ż n a  jest ,  że  część a l b u m i n a t ó w  mlek a  
z a m i e n i o n a  w p r o s t  w  ł a t w e  do  s t r aw ien i a  pe p to n y ,  
coby  p r ze d s t aw ia ł o  n i e j ako  n a w e t  wyższość  n ad  świe- 
ż em mlek i em .  M e t o da  Dra  G e rb e r  a rożn i  się o d  p o ­
p rzedn ie j  tern,  że n a jp r z ó d  się m l e ko  k o n de ns u j e ,  a p o ­
t e m k o n s e r w u j e ,  g d y  p r zec i wn i e  u i n n y c h  m e t o d  n a j ­
p r z ó d  p r z ys p os ab i a j ą  m l ek o  do  k o n s e r w a c y i ,  a  na s t ę ­
pn i e  k o n d e n s u j ą ,  czyli  z g ę s z c z a j ą , co p o l eg a  g ł ó w n ie  
na w y p a r o w a n i u  wody .  O p r ó c z  t ego  s k o n c e n t r o w a n e g o  
czvs t ego  m l e k a , w y s t aw i ł  p. E d .  Loe f lu nd  s k o n d e n s o ­
w a n e  ml ek o  d la  dziec i  bez  d o d a t k u  c u k r u  a dla t r w a ­
łości  z d od a t k i e m  eks t r ak tu  p s z e n n e g o , k tó r eg o  części 
sk ł a d o w e  są w ę g lo w o d a n y ,  b ia łko  i f o s fo rowe  sole  p o ­
ży w n e  wsz ys t ko  na j l epsze  części p o ż y w n e  dla dziecka.  
Na  sp o s ó b  w y r o b u  mleka  t ego dla dzieci  o t r z y m a ł  w y ­
nalazca p a t e n t  i zdaj e  się,  że m l e k o  to,  j ako  zbl i ża jące  
się z u p e łn i e  do  n a tu r a ln e g o  mleka  k o b i e c e g o ,  waż ne  
za jmie  miejsce  w  w y ż y w i e n i u  n i e m o wl ą t ,  p o z b a w i o n y c h  
ma tek ,  l ub  k tó r y ch  ma tk i  dla c h o r o b y  l ub  s ł abośc i

s ame  k a rm ić  nie m o g ą .
L o e f l u n d ’a kon se r wo w ana ^  śm ie t an a ,  za  p o m o c ą  

czystej  ma l t o sy ,  p o p r z e d n i o  k o n d e n s o w a n a ,  m a  dla  c h o ­
rych  z a s t ęp o w a ć  t r an  rybi ,  z k t ó r y m  p o d o b n o  tak fizyo- 
l ogi cznie ,  jak i co do  ł a t wośc i  s t r aw ien i a  d la  żo ł ąd k a  
m a  być r ó w n e j  war tośc i .  Ś m ie t a n a  ta  m a  o s o b o m  c h o ­
r y m  i r e k o n w a l e s c e n t o m , k t ó r y m  p rz e p i s a n o  użyc ie  
t r a n u  r v b i e g o , a k tó r e  go znieść n ie  m o g ą  t enże  za ­
s t ąpić .  G d y b y  to się s p r a w d z i ł o ,  b y ł o b y  n i eza wod n i -  
z n a c z n v m  p os t ep em  1 po l e p sz e n i e m w  ś r o dk ac h  l e czme  
czych.  F i r m a  ta za  swo je  w y r o b y  o t r z y m a ł a  m e d a l  sre-
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b r n y .  I n n e  o k a z y  z  g r u p y  t e j ,  j a k o  m n i e j  w a ż n e ,  p o ­

m i j a m y .

W  d r u g i e j  g r u p i e  „ m a s ł o "  n a d m i e n i ć  m u s i m y ,  

ż e  n i e  w s z y s c y  w y s t a w c y  t r z y m a l i  s i ę  ś c i ś l e  p r z e p i s u ,  

a b y  p r o d u k t  t e n  w y s t a w i ć  w  t r w a ł e m  o p a k o w a n i u ,  

w  j a k i e m  p r z y c h o d z i  w  h a n d e l .  W y s t a w c y  p r z y s ł a l i  

m a s ł o  w  n a j r o z m a i t s z e m  o p a k o w a n i u :  w  p u d e ł k a c h  

z  p a p y ,  w  s k r z y n e c z k a c h  l u b  p u s z k a c h  b l a s z a n y c h ,  w  b e ­

c z u ł k a c h  , b e c z k a c h ,  p u d e ł k a c h  i  s k r z y n k a c h  d r e w n i a ­

n y c h ,  c z ę s t o  m c h e m  w y ł o ż o n y c h ,  w  g a r n k a c h  k a m i e n ­

n y c h ,  s z k l a n y c h  i  p o r c e l a n o w y c h ,  s ł o w e m  p a n o w a ł a  t u  

n a j w i ę k s z a  d o w o l n o ś ć  i  r o z m a i t o ś ć .  N a  p r z y s z ł y c h  w y ­

s t a w a c h  p o w i n i e n  k o m i t e t  u r z ą d z a j ą c y  p r z e p i s a ć  s t a ł y ,  

o g ó l n y ,  j e d n o l i t y  s p o s ó b  o p a k o w a n i a  m a s ł a , l u b  t e ż  

d o s t a r c z y ć  w y s y ł a j ą c y m  p o  c e n a c h  k o s z t u ,  p o t r z e b n e  d o  

p r z e s y ł k i  n a c z y n i a .  —  W  z b i o r o w e j  w y s t a w i e  s z l ą s k i e j  

n i e k t ó r e  b e c z k i  o d  m a s ł a  b y ł y  w e w n ą t r z  z a p l e ś n i a ł e ,  c o  

p r z y k r y  s p r a w i a ł o  w i d o k .  P i ę k n e m  o p a k o w a n i e m  m a s ł a  

w  r ó w n y c h  p u s z k a c h  p o r c e l a n o w y c h , o d z n a c z a ł a  s i ę  

z b i o r o w a  w y s t a w a  o l d e ń b u r g s k a  i  s a s k a .

„ M a s ł o  n i e s o l o n e "  p r z y s ł a n o  p r z e w a ż n i e  

z  N i e m i e c  p o ł u d n i o w y c h ,  g d y ż  w  ś r o d k o w y c h  i  p ó ł n o ­

c n y c h  N i e m c z e c h  m a ł o  g o  w y r a b i a j ą ,  a  t e m  m n i e j  k o n ­

s u m u j ą .  A l z a c y a  i  L o t a r y n g i a  w y s t a w i ł a  8  g a t u n k ó w  

t e g o  m a s ł a ,  P r u s y  w s c h o d n i e  i  S z l ą z k  p o  5 , i n n e  p r o -  

w i n c y e  p o  i ,  B a w a r y a  g ó r n a  7 0  g a t u n k ó w .  W  d z i a l e  

t y m  o t r z y m a ł y  p o  z ł o t y m  m e d a l u  : a d m i n i s t r a c y a  m a ­

j ą t k u  K a l t e n b r u n n  n a d  j e z i o r e m  T e g e r n ,  w ł a s n o ś ć  k s i ę ­

c i a  b a w a r s k i e g o  i  h r .  T o r r i n g  z  J e t t e n b a c h  w  S e e f e l d .  

G a t u n k i  z  B a w a r y i  d o l n e j ,  k t ó r a  p o d  w z g l ę d e m  m l e ­

c z a r s t w a  n a  n i s k i m  j e s z c z e  s t o i  s t o p n i u ,  n i e  z a d o w o l n i ł v  

s ę d z i ó w .

G r u p a  „ s o l o n e g o  m a s ł a "  p r z e d s t a w i a ł a  z a d o -  

w a l n i a j ą c y  o b r a z  r o z w o j u  i  p o s t ę p u .  W  d z i a l e  t y m  n a  

8 6  d o s t a w i o n y c h  o k a z ó w ,  a n i  j e d e n  n i e  o t r z y m a ł  s t o ­

p n i a  „ z ł e g o " ,  7 4 %0  o k a z ó w  o t r z y m a ł o  w  p r z e c i ę c i u  

„ d o b r y "  p r e d y k a t .  S ę d z i o w i e  g a n i l i  t y l k o  f a r b o w a n i e  

m a s ł a ,  k t ó r e  m i a n o w i c i e  w  t e j  p o r z e ,  u w a ż a l i  z a  c a ł k i e m  

z b y t e c z n e .  N a d m i e n i a m y  a t o l i ,  ż e  m a s ł o  o d s t a w i a n e  d o  

A n g l i i ,  m u s i  b y ć  f a r b o w a n e ,  g d y ż  A n g l i c y  ż ą d a j ą  ż ó ł ­

t e g o  k o l o r u  m a s ł a .  S ę d z i o w i e  w y r a ż a l i  ż y c z e n i e  w i e k s z e j  

j e d n o l i t o ś c i  w  s o l e n i u  i  o p a k o w a n i u  m a s ł a ,  k t ó r e g o  u  g ó r y  

w  b e c z k a c h  n i e  n a l e ż y  a n i  k a r b o w a ć ,  a n i  o p a t r y w a ć  

w y c i s k i e m  f i r m y  l u b  s t e m p l a ,  a l e  k t ó r e  p o w i n n o  b y ć  z u p e ł ­

n i e  g ł a d k i e .  W  g r u p i e  „ m a s ł o  t r w a ł e "  g ł ó w n i e  b y ł  

r e p r e z e n t o w a n y  S z l e z w i g - H o l s z t y n , k t ó r y  w y s t a w i ł  3 4  

g a t u n k ó w ,  z  k t ó r y c h  4  o t r z y m a ł y  s t o p i e ń  „ w y ś m i e n i t e " ,  

1 8  „ w y b o r o w e " ,  8  „ d o b r e " ,  a  4  „ m i e r n e " .  J .  W .  S e i -  

b e l  z  K i e l ,  p r z y s ł a ł  m a s ł o  1 1j i  r o k u  s t a r e ,  k t ó r e  j e s z c z e  

j a k o  s m a c z n e  u z n a n e  z o s t a ł o .  T e n ,  A h l m a n n  i  B o y s e n  

z  H a m b u r g a  o t r z y m a l i  z a  s w o j e  k o n s e r w o w a n e  m a s ł o  p o  

z ł o t y m  m e d a l u .

G r u p a  „ s e r y " ,  r o z m a i t y c h  g a t u n k ó w  b a r d z o  o b f i ­

c i e  b y ł a  o b e s ł a n ą  i  o b e j m o w a ł a - y ó p  n u m e r ó w .  W s z y s t ­

k i e  n i e m i e c k i e  p r o w i n c y e  w z i ę ł y  u d z i a ł  w  t e j  w y s t a w i e ,

k t ó r ą  z a  n a d e r  u d a ł a  u w a ż a ć  n a l e ż y .  W y s t a w i o n e  s e r y  

o k r ą g ł e  z  A l l g S u  b a r d z o  d o b r z e  m i e r z y ć  s i ę  m o g ą  

z  e m m e n t a l s k i e m i  s e r a m i  S z w a j c a r y i .  A l z a c y a  i  L o t a -  

r y n g i a  w y s t a w i ł a  b a r d z o  b o g a t ą  k o l l e k c y ę  s e r ó w ,  s k ł a ­

d a j ą c ą  s i ę  z  1 3 4  o k a z ó w .  W y s t a w i o n e  m a ł e  o k r ą g ł e  

s e r k i  w y r a b i a n e  n a  s p o s ó b  s z w a j c a r s k i  i  s e r  w  p u d e ł ­

k a c h  b a r d z o  p o c h l e b n y  z y s k a ł y  s ą d  z n a w c ó w .  W  d z i a l e  

t y m  o t r z y m a ł  J ó z e f  D e p a r i s  z  S u r c e n o r d  s r e b r n y  m e d a l  

a  K a r o l  H a n n i o n  w  C h e v i l l o n  p o d  M e t z  z ł o t y  m e d a l  

z a  n e u s z a t e l s k i  „ f r o m a g e  d e  B r i e " .  R ó w n i e ż  b o g a t ą  

i  p i e r w s z e  z a j m u j ą c ą  m i e j s c e  b y ł a  b a r d z o  o b f i t a  z b i o ­

r o w a  w y s t a w a  s e r ó w  z  P r u s  w s c h o d n i c h  i  z a c h o d n i c h ,  

z k ą d  n a d e s ł a n o  z n a c z n ą  i l o ś ć  o k r ą g ł e g o  s e r a ,  w y r a b i a ­

n e g o  n a  s p o s ó b  e m m e n t a l s k i ,  k t ó r y  z u p e ł n ą  z  p r a w d z i ­

w y m  s z w a j c a r s k i m  w y t r z y m a  k o n k u r e n c y ą .  Z  i n n y c h  

p r o w i n c y j  P r u s ,  w y s t a w i ł y  B r a n d e b u r g i a  2  g a t u n k i ,  P o ­

m o r z e  2 1 ,  P o z n a ń s k i e  7 ,  S z l ą s k  4 7 ,  S a k s o n i a  1. W s z y s t ­

k i e  t e  o k a z y  s k ł a d a j ą c e  s i ę  p r z e w a ż n i e  z  c h u d y c h  k w a ­

d r a t o w y c h  s e r ó w ,  o s i ą g n ę ł y  l e d w o  s t o p i e ń  „ d o b r y " ,  

a  a n i  j e d e n  n i e  o s i ą g n ą ł  s t o p n i a  „ w y b o r o w y " .  P a n i  

A n n a  L e h m a n n , k i e r o w n i c z k a  s z k o ł y  m l e c z a r s k i e j  

w  G r o s s h e i n s t e d t  p o d  H o h e n e g g e l s e n , o t r z y m a ł a  n a ­

g r o d ę  h o n o r o w ą  p r z y s ł a n ą  p r z e z  k r ó l .  s a s k ą  r a d ę  k u l ­

t u r y  k r a j o w e j , z a  o k r ą g ł e  i  k w a d r a t o w e  s e r y  z  m l e k a  

c h u d e g o ,  o r a z  z a  s e r y  t ł u s t e : r o m a d o u r ,  c a m e m b e r t -  

b r i e  i  n e u s z a t e l s k i e .  1 4 4  f a b r y k a n t ó w  s e r a  z e  S z w a b i i  

i  N e u e n b u r g a  ( b a w a r s k i e  A l l g a u )  o d z n a c z y l i  s i ę  n a d e ­

s ł a n i e m  o g r o m n y c h  o k r ą g ł y c h  s e r ó w ,  w y r a b i a n y c h  n a  

w z ó r  s z w a j c a r s k i c h ,  w y b o r o w e j  j a k o ś c i ,  z  k t ó r y c h  n a j ­

m n i e j  5 t a  c z ę ś ć  ( 2 0 % )  z y s k a ł a  s t o p i e ń  „ n a j l e p s z y " .  

M e d a l  z ł o t y  w  d z i a l e  t y m  o t r z y m a ł  w y s t a w c a  A l o i z y  

R o d l e r  w  L i n d e n b u r g u ,  m e d a l e  s r e b r n e  z a ś  b r a c i a  

H e r z  w  I m m e r s t a d t ,  S c h n e t z e r  i  W i t t m a y e r  w  K e m p t e n  

i  S p e i s e r  i  H a n g  w  S o u t h o w e n .  Z  p o m i ę d z y  2 6  w y ­

s t a w c ó w  k r ó l e s t w a  s a s k i e g o  w y r ó ż n i ł a  s i ę  p .  S i d o n i a  

H e n n i g  w  P i n k o w i t z  p o d  C o s w i g  s w e m i  s e r a m i  w y ­

b o r n i e  n a ś l a d u j ą c e m i  t ł u s t e  s e r y  f r a n c u s k i e  i  p a n i  A g a t a  

Z e i s  w  H e i n r i c h s t h a l  p o d  R a d e b e r g .  P o m i ę d z y  3 7  w y ­

s t a w c a m i  W u r t e m b e r g i i  o t r z y m a ł a  z ł o t y  m e d a l  f i r m a  

K a r o l a  W u n d e r l i c h a  w  U l m  z a  w y b o r n e  s e r y  e m e n t a l ­

s k i e ,  s z w a j c a r s k i e ,  l i m b u r g s k i e  i  r o m a d o u r .

N a  t e m  k o ń c z y m y  p r z e g l ą d  s e r ó w ,  o r a z  I g o  g ł ó ­

w n e g o  d z i a ł u  w y s t a w y .

P r z e c h o d z i m y  t e r a z  d o  o p i s u  l i g o  d z i a ł u  w y s t a w y ,  

t j .  d o  m o t o r ó w ,  c e n t r y f u g ,  s e p a r a t o r ó w ,  k i e r z n i  i  i n n y c h  

m a c h i n  i  n a c z y ń  m l e c z a r s k i c h , o  c z e m  w  p r z y s z ł y m  

n u m e r z e .

0 nawozach naturalnych, nie sztucznych.
A .  L .

O d  d a w n a  w i e d z ą  r o l n i c y ,  ż e  n a w o ż e n i e  r o l i  g n o ­

j e m  b y d l ę c y m  p r z y c z y n i a  s i ę  d o  j e j  u r o d z a j n o ś c i ,
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wszakże nie znając zadosyć całego procesu, za pom ocą  
k tórego  oddzia ływ a naw óz na w ydajność  gleby, rzadko 
obchodzili  się z n im  dość u m ie ję tn ie ,  odpow iedn io  
p rzeznaczen iu  jego. N im  on się dosta ł  na pole, nim 
ro zpoczą ł  użyźniającą w ziemi swoją czynność, tracono  
i traci się, niestety dziś jeszcze w n ie jednym  miejscu 
znaczną cześć jego w a r to ś c i ; z tej to p rzyczyny , osą­
dziliśm y za s tosowne, podać najg łów niejsze  wskazówki 
celem zapobieżenia lekkom yślnem u  m a rn o tra w ien iu  cen ­
nego m a te ry a łu  i u tra ty  w  n im  tych pierw iastków , 
k tó re  jako p o k a rm y  roślin  naszych w  b raku  w łasnych  
zasobów , w sztucznych naw ozach po  drogich  k upu jem y  
cenach.

K onieczność naw ożenia ziemi przeznaczonej pod 
p ło d y  nasze, polega na  p rak tyką  i nauką stw ierdzonem  
prześw iadczeniu ,  że up raw ia jąc  rolę wciąż a niezwraca- 
jąc jej w yczerpnię tych  przez żn iw o p ierw iastków, osła­
b iam y jej siłę p ro d u k cy jn ą  od roku  do  roku  coraz 
bardziej,  aż wreszcie przestaje  zu pe łn ie  rodzić  ; z d r u ­
giej zaś s t rony  w iem y, że naw ożen iem  roli zyskam y 
znów  czyli ró w n o w a ży m y  utratę  jej sił p roduk tyw nych .  
M aterye, k tó rem i roślina się ka rm i,  są dwojakiej natury ,  
jedne należą do świata m inera lnego ,  a m iedzy  temi 
najważniejsze są po taż  i kwas fos fo row y ; drugie  zaś 
nazw aćby  m ożna atm osferycznem i,  gdyż zachodzą p rze­
w ażnie  w  atm osferze i mają też w pew nych  w arunkach  
dążność uchodzen ia  do n i e j ; m a te ryam i tem i są prze- 
dewszystkiem  azo t  i węgiel w  postaci kw asu  w ęglanego 
czyli węglika.

G dybyśm y  cały  sp rzę t  nasz spasali a nic a nic 
nie sprzedawali lub  z g ru n tu  nie wywozili , tobyśm y 
p rzy  s ta rannem  obchodzen iu  się z ekskrem entam i na- 
szemi i naszego inw entarza ,  m ało  co stracili, prócz 
węgla , do u trzym yw ania  procesu  oddychan ia  k o n ie ­
cznego, a w  m ierzwie stajennej,  k tó ra  niczem innem  
nie jest, jak podśc io łem  z ekskrem entam i zm ieszanym , 
oddaw a libyśm y  n iem al ziemi znów  w szys tko ,  cośmy 
z niej wybrali.  T y m c zasem  rzecz ma się inaczej, gdyż 
pew ne części i m aterye zb io rów  naszych zam ieniają  się 
w mleko, mięso, w ełnę  i t. d. i w raz z z ia rnem  'zboża 
uchodzą  po za ob ręb  gospodarstw a, podczas gdy  inne 
giną przez m arno traw ien ie .  P on iew aż  tym  sposobem  
nie jesteśmy w stanie z w łasnych  zasobów  wsi —  w y ­
jąwszy chyba bardzo  pom yślny  s to sunek  łą k  —  oddać 
ziemi, co jej się należy, w inniśm y przynajm nie j n a j ­
oszczędniej obchodzić się z tern, co nam  s łuży  do dys- 
pozycyi.  M aterye m ineralne ,  o k tórych  w spom nie liśm y  
nie są zdolne do uchodzenia w pow ietrze,  pozostają  
więc w  m ierzwie bez naszego przyczynienia s i ę ; o za­
t rzym anie  w  niej węgla nie ma k ło p o tu ,  gdyż rośliny  
mają zdolność czerpania go sobie z p o w ie t r z a ; n a to ­
miast zachodzi t ru d n o ść  w zachow yw aniu  azo tu  w  m ie­
rzwie i ile m ożności ,  w  pom nożen iu  go w niej. A zotu  
bow iem , tego pon iekąd  najcenniejszego p o k a rm u  roślin, 
nie są roś l iny  w  stanie bezpośredn io  czerpać z p o w ie ­

trza, jakkolw iek nim przeważnie  zajętego, a z drugiej 
s t ro n y  nabiera tenże w związku, w  jaki w chodzi ła tw o  
w mierzwie, skłoności do u la tn ian ia  się, a to  się dzieje 
nas tępującym  sposobem  : W  w ydzielinach zwierzęcych 
a m ianow icie  w m oczu  jest znaczny  p ro ce n t  wody 
(70 —  7 5 0/o)> azot ^ CZ3C s>e z w odą  p o d  w p ły w em  
rozpuszczającej się fermentacyi i budzącego się ztąd 
ciepła, zamienia się w  amoniak, a ten  znów  łączy  się 
z węglikiem czyli w ęglanem  w ap n a ,  k tó ry  się tw orzy  
pod  w p ły w em  napływ ającego  tlenu z pow ietrza .  P o ­
wstające zaś now e ciało, węglan am on iaku ,  jest ow em  
lo tnem  cia łem , k tóre  znam ionu je  się os trym , u d erza ją ­
cym nas za pachem  sw ym , gdy  w stępujem y do obory ,  
stajni lub  owczarni.  O tóż,  przeszkadzanie  tem u u la tn ia ­
niu się, należeć w inno  do usilnych s ta rań  rolnika. P e ­
w nym  środkiem  naprzeciw  tem u b y ło b y  w ywożenie 
gnoju  w  bardzo  kró tk ich  odstępach  czasu np. co ty ­
dzień, n im by  się jeszcze zaczął grzać czyli palić, atoli 
to  nie jest ła tw em  do w ykonania ,  a z drugiej s trony  
gnój za m ało  jeszcze prze traw iony  nie dałby  się dość r ó ­
w no  na polu  ropostrzeć  i jako jednolity  ziemi pow ie­
rzyć. G nój bydlęcy m ó g łb y  korzystnie d ługo  pod  byd łem  
pozostać, byle nie b rak ło  pośc io łu  i bud y n ek  dość b y ł  
o b sz e rn y m , natom iast w ym aga  czystość i świeżość p o ­
wietrza w stajniach i chlewach trzody, częs tego ,  ile 
możności ,  codziennego wyrzucania  gnoju ,  podczas gdy 
m ierzw a owiec z po łożenia  rzeczy, w  ow czarn iach  b ez­
ustannie pozostać musi. W  b raku  więc odpow iedn ich  
w arunków  nie pozostaje  nic, jak wynosić gnój na d o ­
brze u rządzoną  gno jow nię  i tam  sk ładać  w arstw am i,  
tak, żeby  m ierzwa od  jednego  g a tunku  inw en tarza  p o ­
k ryw ała  kole jno m ierzwę drugiego gatunku  np. w arstwa 
bydlęcego, końskiego, świńskiego i t .  d. a to z p o w o d u ,  
że każdy z tych trzech ga tu n k ó w  gnoju  m a swoje 
własności k tó re  w swoich skutkach rów now ażąc  się, 
zapobiegają  palen iu  się całej m ierzw y i w ytw arza ją  n o r ­
malną jednolitą  masę naw ozow ą. Gnój bydlęcy jest s to ­
sunkow o zim ny, t. j. nie tak ła tw o  zagrzew a się w ku­
pach i nie tak spiesznie gnije i traw i się jak inne, 
działa za tem  na roślinność  n iezbyt energicznie, ale za 
to  tern dłużej,  3 do 4  l a t ;  m a on to  złe do  siebie, że 
ła tw o  się skupia czyli zsycha i u trudn ia  przez to p o ­
dzielenie go na polu  i w z ie m i ;  ekskrem enta  bowiem 
bydlęce mieszczą w  sobie m a te rye  śluzowe i kleiste, 
k tóre  po wyschnięciu opiera ją  się wnikaniu  pow ietrza  
i wilgoci a tern sam em  opóźniają zwietrzenie.

Gnój koński nazywają rolnicy słusznie „g o rą cy m “, 
gdyż organiczna jego substancya ulega sp iesznem u ro z ­
k ła d o w i ;  sta łe  ekskrem enta  konia tw orzą  lu ź n ą ,  słabo 
spoistą masę, w m iarę czego wilgoć się spieszniej u la ­
tnia a pow ietrze  ła tw iej wciska. N ad to  przyspiesza się 
wietrzenie przez koncentracye m o c zu ,  bogatego  w azot 
i m a te rye  o r g a n ic z n e , k tóre  się przyczyniają  do che­
m icznego  rozk ładu  i jako fe rm en t  na stałe ekskrementa 
oddziaływają.
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G n ó j  o w c zy  p o d o b n y m  jest  co d o  s zybkośc i  r o z ­
k ł a d u  a  z a t e m i co do  w p ł y w u  na  r o ś l i nn oś ć  g n o jo w i  
k o ń s k i e m u ,  t y lko  że e k s k r e m e n t a  t w o r z ą  m as ę  więcej  
śc i s łą  ale t e ż  mn ie j  w o dn i s t ą  od  e k s k r e m e n t ó w  b y d l ę ­
cych ,  tak,  że  m i e r z w a  owiec  t w o r z y  bardz i e j  r ozpu l ch -  
n i o n ą  a m n i e j  do  tw o r z e n i a  b r y ł ,  j aki e w  g n o j u  b y ­
d l ęc ym się z n a c h o d z i , s k ł o n n ą  ma s ę  , w  sku t ek  czego 
p r zyspi e sza  się p roce s  sp r ó ch n i e n i a  w  z iemi .  Zn aczne j  
p r z y t e m  s t o s u n k o w o  obf i tości  swej  w  azo t ,  w o rg an i cz n e  
i m i n e r a l n e  m a t e ry e ,  z aw dz i ęc za  g n ó j  ow c z y  sw o ją  w y ­
j ą t k o w ą  w a r to ś ć  n a w o z o w ą .

G nó j  wre szc i e  św iń ,  r óżn i  się w  mi a r ę  pa szy  s k ł a ­
d e m  i w a r to ś c i ą ;  e k s k r e m e n t a  n ie  są ty l e  p a pk o w a t e ,  
co  o d c h o d y  b y d ł a  i r o z p a d a j ą  się też ł a tw ie j ,  j ed na k że  
a b so lu tn a  ich w ag a  jes t  p r z y  ł a twe j  s t r a w n o ś c i  k a r m y ,  
s t o s u n k o w o  s ł abą ,  a m ocz  o d  t r z o d y  ch l ewnej  na j czę ­
ściej  b a rd z o  w o d n i s t y .  W y j ą t e k  s t an ow i  na t u r a ln i e  si lna 
m i e r z w a  św iń  op as o w y ch .

U k ł a d a n i e  m i e r z w y  s t a jenne j  w a r s t w a m i  w  sposób 
wyżej  w s k a z a n y  j ak ko l w i ek  więc  m a  swo ją  r a c y ę , nie 
zdo ł a  wszak że  z a p o b i e d z  u l a tn i a n iu  się a m o n i a k u ;  na 
to  na jw ła ś c iw sz em  jest p r z e r zu ce n i e  z i em ią  tor f ias ta  
a l bo  k w a ś n o p r ó c h n i s t ą ,  k tó r a  w y w i ę z u j ą c y  się a m o n i a k  
w  si ebie  ch łon i e ,  l ub  też  sk r ap i an i e  r o z c i e ń c z o n y m  
k w a s e m  s i a r c zan ym  ( j ak  i ; 10) a l bo  wre szc i e  p r z e s y ­
p y w a n ie  g ip s e m  lu b  ka in i tem .

Po w ie d z i e l i ś m y  już ,  że  a m o n i a k  u l a tn i a  się w 
mi e r zw ie  j a ko  w ę g l a n  a m o n i a k u ,  a w ięc  t y lko  w  z w ią z ­
k u  z k w a s e m  w ę g l a n y m ,  k tó r y  jest  z p o m i ę d z y  ws zys t ­
k ich  k w a s ó w  n a j s ł a b s z y m ;  jeżeli  z a t e m  zb l i ż y my  do  
w ęg l a n u  a m o n i a k u  i n n y  mo cn i e j s z y  k w a s ,  j ak  n. p. 
s i a r czany ,  k t ó ry  n ad to  m a  p e w n e  p o w i n o w a c t w o  z a m o ­
n i ak i em , to  t en  s a m  się z n im  z łączy ,  uw a ln i a j ąc  w ę ­
gl ik  i p o w s t a j e  n o w y  zw iązek  t. j. s i a rczan  am o n i ak u ,  
k t ó r y  nie j e s t  c i a ł em l o t n e m  , z a t em pozos t a j e  s p o k o j ­
n ie  w  n a w o z i e ;  a  że k w a s  s i a r c z a n y  z a ch o dz i  w  gips ie,  
k t ó r y  jest  s i a r cz ane m w a p n a ,  r ó w n i e ż  i w  kaini cie ,  — 
k t ó r y  jes t  s i a r c zan em  po t a ż u  m a g n e z y i , w ięc i t e  ciała 
dz i a ł a ją  p o d o bn i e ,  j ak  kw as  s i a r c zan y  b e z po ś r ed n io .

Z t ych wszys tk i ch  ma te ry j  zaleca  się p r zede ws zys t -  
k i e m  ka i n i t  —  c h o ć b y  t y lko  po  0 ,25 ki lgr .  na  d o b ę  
i s z t u kę  —  z p o w o d u ,  że  m a  nie  t y lko  na j wyższą  si łę 
z a c h o w y w a n i a  azo tu ,  ale też  p o m n a ż a n i a  go w  mi e r z wi e  
za  p o m o c ą  p r zyc i ąg an i a  go  z powie t r za .

D o  k o n s e r w o w a n i a  m ie r zw y ,  o ile jej w p r o s t  z b u ­
d y n k u  w y w o z i ć  nie  m o ż e m y ,  na l eży  d o b rz e  za ło ż on a  
g no jo w n ia .  J a k ko lw ie k  zaleca się z a ło ż en i e  jej w  bl i zko-  
ści b u d y n k u , k t ó r y  na jwięce j  m i e r z w y  d o s t a r c z a , to 
m us i  wsza kże  t ak  bvć  p o ł o ż o n ą , ż e b y  an i  z d a c h ó w  
ściekająca,  an i  z  p o d w ó r z a  ś c i ąga j ąca się w o d a  do  niej 
dos t a ć  się n ie  m o g ł a ,  gd yż  inaczej  n a s t ą p i ł o b y  w y ł u ­
g o w a n i e  n aw oz u .  W i e l k o ś ć  za l eży  o d  i lości  n a w o z u ,  
t a k , ż eb y  t enże  w  razie  n a j g o r sz y m  nie  p o t r z e b o w a ł  
leżeć  wyżej  n a d  1 do  1,4 m e t r a ;  k sz t a ł t  na j l ep szy  jes t  
p o d ł u g o w a t y  z p r o s t e m i  k ą t a m i  l ub  e l i ptyczni e  z a o k r ą ­

g lony .  S p ó d ,  jeżeli  n ie  jes t  z g l i ny  n i ep rzepuszcza lne j ,  
n a l eży  n i ą  w y ło ż y ć  l ub  b e t o n e m ,  b r zeg i  o b m u r o w a ć  
ceg ł ą  l ub  k a m i e n i e m  i c e m e n t e m  o b rz uc i ć  śc i any l ub  
p r z y n a j m n i e j  z a fug ow ać ,  n a d to  ca ł ą  g n o jo w n ię  r y n s z t o ­
k am i  o pa sać ,  a b y  w o d a  w  k a ż d y m  czasie m ia ł a  w o ln y  
o d p ł y w .  W  k o ń c u  g no jo w n i  u r z ąd za  się m u r o w a n ą  
i w y c e m e n t o w a n ą .  n a k r y t ą  s t u d n i ę ,  j a ko  zb i o rn ik  do  
śc i ągającej  się gn o j ó w k i .  G n o j ó w k ą  t ą  nie p o t r ze b a  p o ­
lewać  g n o ju  na g n o jo w n i ,  gd yż  p r z ez  t o  w y w o ł u j e  się 
gnic i e ,  k tó r e  się sta je  n o w y m  p o w o d e m  w yw ię z y w a n i a  
się a m o n i a k u ,  —- n a to m ia s t  s ł użyć  o na  w i n n a  p r zed e -  
wszys tk i em do  po l e w an ia  p a s t e w n i k ó w ,  l u ce r n ik ów  lub  ł ąk  
a lbo  też zas i lani a c e n ne m i  m a t e r y a m i  sw em i  n i e z b ę d ­
nych  w  ż a d n e m  r a c y o n a l n e m  g os po da r s tw ie  k o m p o s t ó w .

Ja k ko lw ie k  d o b r a ,  od  w ia t r ó w  i s ł ońca  z a b e z p i e ­
cz on a  gn o j o w n ia  , ch ro n i  m i e r z w ę  o d  n ie j edne j  s t ra ty ,  
nie zdo ł a  jej wszakże  ca łk i em za po b i e dz ,  gd yż  z jednej  
s t r o n y  w p ł y w  c iąg ły  p o w ie t r za  sp r a w i a  p r ze dw cz e sn e  
w i e t r z e n i e ,  raczej  p r ó c h n i e n i e ,  z drug i e j  zaś  w p ł y w  
g n o j ó w k i  po zb aw ia  ją c e n n y c h  dla r oś l in  s k ł a d n i k ó w  ; 
że zaś p o l e w an ie  g n o j ó w k ą  nie  jest  w ła ś c i w e m  , t o ś m y  
ju ż  wykaza l i  , a i d a wn ie j  u ż y w a n e  t ł o cz e n i e  m i e r z w y  
za p o m o c ą  n a pę dz a n i a  b y d ł a  l ub  owiec  n ie  p r o w a d z i  
d o  c e l u ,  j ako  p o w o d u j ą c e  t e m ba r dz i e j  wyc i ska n i e  m o ­
czu,  w  m i a r ę  c zego  gnój  co raz j a ł ows zy  się s taje.  U w ag i  
te n a p r o w a d z i ł y  r a c y o n a l n y c h  ro l n ik ó w  os t a t eczn i e  do  
p r ze ś wi ad cz en i a  , że  gn ó j  na j l epie j  się t r z y m a  w p r o s t  
p od  i n w e n ta r z e m  , m i an o w i c i e  p o d  b y d ł e m  ro g a t e m .  
W y ja ś n i l i ś m y  już  na tu r ę  gn o ju  byd l ęc eg o ,  j ako  w pr o s t  
o d m i e n n ą  od  n a t u r y  g n o ju  k o ń s k i e g o ; o  ile p i e r ws zy  
z w o ln a  i t r u d n o  się r o z k ł a d a , o  tyle  d rug i  z ag rze w a  
i t r awi  się sp ieszn ie .  Z  o d d z i a ł y w a n ia  w z a j e m n e g o  tych 
p r z e c i w n y c h  sob i e  c z y n n i k ó w  s p r ó b o w a n o  skorzys tać ,  
a p r ó b a  u d a ł a  się n a j z u p e łn i e j ,  idzie t y lko  o u r z ą d z e ­
nie b u d y n k ó w ,  a raczej  ż ł o b ó w  i t. d.  w  t en  sp os ób ,  
ż eb y  m ie r zw a  p o d  b y d ł e m  jak na jd łu że j  po zo s t ać  i bez 

i  t r u dn oś c i  r e gu l a r ne m i  w a r s t w a m i  m i e r z w y  koński e j  
p r z e k ł a d a n ą  być  m o g ł a ;  b u d y n e k  w in i e n  z a t e m  być 
p r z e s t r o n n y ,  wys ok i  i s z eroki  i być  w  s t ani e  w  jednej  
części  p o m i eś c i ć  b y d ł o ,  a w  d rug i e j  t u ż  o b o k  kon ie .  
D rz w i  w  p r z e g r o d o w e j  śc i an ie  u r z ą d z o n e  u ł a tw ia j ą  w y ­
noszen i e  g no ju  k oń sk i eg o  do  o b o r y .  Do  wa r s t w  taki ch  
m i e r z w y  p o d  r e g u l a r n y m  nac isk iem b y d ł a  się u k ł a d a ­
j ących  n ie  m a  po w ie t r ze  p r a w ie  ż a d n e g o  p r z ys t ę pu  
a i m ocz  po zo s t a j e  w  nich p r a w ie  c a ł k i e m , zw ła szcza  
g d y  w e d ł u g  po l ecen i a  g o d n e g o  s p o s o b u  s ł y n n e g o  g o ­
s p o d a r z a  cze sk i ego  H o r s k y ’ego,  s ł o m ę  na p o d ś c i ó ł  p r z e ­
z n a c z o n ą  się kraje ,  na  15 do  20 c tm .  d łu g i e  kaw a łk i ,  
w  m i a r ę  czego g n o jó w k a  w  nie  ł a t w o  w n ik n ą ć  i t amże  
z a t r z y m a ć  się jes t  w  st anie .

T y m  s p o s o b e m  w y t w o r z o n a  si lna,  z u p e łn a ,  ł a t w a  
do  rozdz i e l en i a  na  po lu  i w  rol i  m i e r z w a  po c i ą ga  za 

| s o b ą  na jm n ie j s zą  s t ra t ę  a m o n i a k u ;  w i a d o m o  b o w ie m ,  
że p r z y  k a ż d e m  p o ru s z e n iu  m i e r z w y  u l a tn i a  się n ieco 
a m o n i a k u ,  im  za t e m mn ie j  się ją po rus za ,  tern mn i e j
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się traci, a to  się w łaśn ie  dz ie je , w yw ożąc m ierzw ę 
bezpośrednio z pod byd ła  na pole.

K to b y  m ia ł sposobność przekonania s ię , jak  na­
w óz tak przysposob iony na polu się rozrzuca , ten za­
pewne będzie się stara ł ile  możności, zastosować się do 
powyższych wskazówek.

N ie ty lk o  m ierzw a z pod g łów nego inw entarza 
naszego stanow i ten w łaśc iw y m oto r, ten nervus rerum  
gospodarstwa, są jeszcze inne odchody i odpadki, k tó re  
racyonaln ie  zużyte, stanow ić mogą znaczny przyczynek 
do zasilania g ru n tó w  naszych, a któ re  n iestety w  w ie lu  
gospodarstwach za m ało  uw zględniam y.

D o takich należą w  pierwszej l in i i  ekskrem enta 
ludzk ie  i od wszelkiego p tactw a ; dalej odpadki z kuchn i 
w raz z p o p io ła m i z pieców, podskrobk i w  podw órzu, 
gnó j po drogach rozproszony, w y rz u tk i z ro w ó w , Z a ­

brzegi łą k  nad po lam i, odpadk i z fab ryk , tro c in y , k rew  
i szczeć, wszelkie pad liny , w  ogóle w szystko , czego 
gospodarstwo sprzedać lu b  w  in n y  sposób zużytkow ać 
nie może. Ponieważ jedne z tych cia ł zanadto są zkon- 
centrowane , zatem za s iln ieby dz ia ła ły , drugie zaś nie 
dosyć są p rze traw ione, aby od razu skutkow ać m og ły , 
przeto najlep ie j wszystko razem zebrać w kom posty, 
w k tó ry c h  przy pow olnem  gn ic iu  i ferm encie przez 
k ilka k ro tn e  mieszanie , w y tw o rzy  się ostatecznie jedno ­
l i ty  na ro le  i łą k i zarów no skuteczny nawóz.

Że w ekskrementach rocznych jednego dorosłego 
człow ieka mieści się oko ło  9 .1 5 kgr. azotu, 4 .5  kgr. 
potażu i 3 .5  kgr. kwasu fosforow ego, a m aterye te re ­
prezentują wartość o ko ło  17 m a re k , jużeśm y daw nie j 
o b ja ś n ili, wskazując na konieczną potrzebę urządzania 
dogodnych miejsc u s tępow ych ; p rzy jm u jąc na 100 hekt. 
obszaru 20 ludz i d o ro s ły c h , co nie jest byna jm nie j za 
w iele, to zaniedbując odchody ludzk ie , tra c im y  tern sa­
mem bezpow rotn ie  2 0 X 1 7 = 3 4 0  marek rocznie.

G nój od d ro b iu , choć go stosunkow o m ało, jest 
za to  n iezm iern ie  s ilny , zaw ierając w  1000 częściach 
przeciętn ie 10 części azotu, 8 części potażu i 12 części 
kwasu fosforow ego; to też bezpośrednio uży ty , działa 
za m ocno, dla czego n. p. m ó w im y , że gdzie gęś p rze j­
dzie, tam się trawa w ypala —  a dlaczego lepie j on służy 
do zasilenia innego, słabszego nawozu , jak do bezpo­
średniego użytku  ; kw a lifiku je  się zatem w raz z ekskre­
m entam i ludzk iem i i wyżej w spom nianem i m ateryam i 
szczególnie na kom post.

T o  zw rócenie uwagi na znaczenie kom postów  
w gospodarstw ie niechaj tutaj w ystarczy, w łaśc iw y spo­
sób rob ien ia  icb, zastrzegamy sobie do osobnej rozp raw k i.

Towarzystwo hodowców świń rasy Poland-China.
( Z  „R o ln ik a 11 N r. 18 11. p ó łr . r. b.).

Św in ie  rasy P o land-C h ina , pow stałej w  Stanach Z je ­
dnoczonych A m e ryk i p ó łnocne j, sprowadzone zosta ły  do

N iem iec, gdzie od 4  la t bardzo się rozpow szechn iły . Zalety, 
w łaściwe tej rasie, staw ią ją, jeżeli nie wyżej, to p rzyn a j­
m nie j na ró w n i z najlepszem i rasami angielskiem i, co 
zresztą uznano na różnych w ystaw ach i nagrodzono 
p rem iam i licznem i. Najlepszą zaś wskazówką jest odbyt 

na rozp łód .
Żeby zabezpieczyć czysty ro zp łó d  rasy, żeby d o ­

p ilnow ać im p o rtu  o ryg ina lnych  sztuk i rasie tej zape­
w nić stanow isko, na jakie m iędzy rasami szlachetn ie j- 
szemi n ierogacizny zasługuje, zawiązało się w  tym  roku  
T ow arzys tw o  niem ieckich hodow ców  rasy św iń P o land - 
China, gromadzące dosyć już  liczny  zastęp cz łonków  
z różnych oko lic  N iem iec.

Ś rodkam i do osiągnięcia zam ierzonychce lów m abyć:
1) Założenie księgi ro d o w e j;
2) Peryodyczne ogłaszanie tejże księgi.
3) O głaszanie p ism  odnoszących się do rzeczonej 

rasy (b ro szu rk i, a r ty k u ły  dziennikarskie i t. p.).
4 )  Pośredniczenie i zachęcenie do zam ian zw ie ­

rząt rozp ło d o w ych  m iędzy cz łonkam i Tow arzystw a.
5 ) Zastępowanie interesu hodow ców  św iń  rasy 

P o land -C h ina , m ianow ic ie  p rzy  wystawach.
Ma w ięc być z łożoną n iezawodnie pierwsza księga 

rodowa św iń . Księga ta obejm ować będzie następujące 
ru b ry k i: num er i nazwa zw ierzęcia, w iek, barwa i o d ­
znaki, hodowca, pop rzedn i posiadacz, obecny posiadacz, 
pochodzenie. U zw ierząt zrodzonych w Niemczech 
uw zg lędn ione będzie o ty le  pochodzenie, że rodzice 
i dziadkow ie  (dwa poko len ia) będą zaciągane, u zw ie ­
rząt zaś im po rtow anych  będzie podawany cały rodow ód  
w y ję ty  z am erykańskich ksiąg rodow ych .

Zarząd tow arzystw a składa się z przewodniczącego, 
k tó rym  jest p. H . v. Nathusius - A ltha ldensleben, tegoż 
zastępcy p. J. C. F u n c h -L o y  i sekretarza jenera lnego 
p. v. M e n d e l-O ld e n b u rg .

O św in i P o la n d -C h in a  p isa liśm y w  Nrze 16-tym 
, T y g o d n ik a "  podając jej pochodzenie i w yliczając zalety. 
P raktyczn i n iem cy znać pozna li się na wartości św in i 
P o land-C h ina, oto już, jak pow yże j, zaw iązali T o w a rzy ­
stwo hodow ców  tej rasy. U szlachetniona Świnia polska 
zdobyła  sobie pierwsze uznanie w  A m eryce , drug ie  
w  N iemczech, gdzie się od dość dawnego czasu poznano 
na n iepraktycznych co do stosunków  k lim atycznych, 
rozde lika tn ionych  rasach św iń  angielskich ' io rk s h iró w  
Essexów i t. p. Zwracam y uwagę hodow ców  po lsk ich  
na rasę św in i P o la nd -C h ina  i na p rzyk ład  n iem ców , 
co do zawiązania T ow arzys tw a  hodow ców  j e d n e j  ra sy . 
T y m  sposobem m ożna ty lk o  dojść do doda tn ich  rezu l­

ta tów .
D la  in teresow anych podajem y do w iadom ości, 

że w  Red. „T y g o d n ik a "  w idzieć można rysunek św in i 
P o land -C h ina  i cennik jednej z lepszych h o d o w li w E u ­
rop ie  tej rasy. S. Ł .  B.
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Eozmaitości.

W Księstwie Badeńskiem, które oddawna odzna­
czyło się wielką starannością o gospodarstwo wiejskie, 
komisya przez rząd wielkoksiążęcy delegowana do zba­
dania przyczyn obecnego przesilenia rolniczego, przyszła 
do wniosków, które i dla nas nie są nowością, ale które 
zaznaczyć można, jako stosujące się i do naszego kraju. 
Otóż główne postulata komisyi podane, jako środki 
przeciw grożącemu upadkowi własności ziemskiej, są 
następujące: rozszerzenie uprawy roślin pastewnych, 
podniesienie gospodarstwa nabiałowego, uregulowanie 
gruntów  i dróg wiejskich, zakładanie spółek rolniczych, 
składów zbożowych itp. polepszenia bytu pracowników 
wiejskich (oficyalistów i czeladzi) przez zabezpieczenie 
w kasach przezorności i emerytalnych, polepszenie ho d o ­
wli inwentarza i umiejętniejsze użytkowanie nawozów. 
T o  są środki ekonomicznej od rządu i administracyi 
wymaga się podwyższenia cła na zboże zagraniczne tj. 
z poza obrębu związku celnego Niemiec, zniesienie 
podatku na przemysł wiejski i akcyzy, udzielenie alle- 
wiacyi nowostawianym budynkom wiejsk im , rewizya 
podatku gruntowego, pociąganie do odpowiedzialności 
za podstępne wywłaszczenia (mowa tu zapewne o lich­
wie, która i tam widać, gnębi własność ziemską), udzie­
lenie możności częściowego nabywania majątku w ra­
zie subhastacyi, zakładanie banków rolniczych, stacyj 
oceny nasion i nawozów.

OGŁOSZENIA.

Do sprzedania:
Majątek ziemski odległy od kolei Karola Ludwika o 2 1/2 

mili, od kolei transwersalnej o 1 milę. 
Rozległość 1261 morgów w 3ch folwarkach a w 

szczególności:
la s u ...................................  464 morgów,
łąk I. klasy . .  . .  113 „
gruntu pszennego najlep. 684 

Budynki murowane w najlepszym stanie. —  Propi- 
nacya czyni 1.500 złr. w 2ch stawach stawiarka w ilości 
dostatecznej do zwiezienia 300 morgów.

Cena 220.000 złr., za 231 morgów lasu ofiarują 
90.000 złr.

Majątek ten od wieków w posiadaniu rodzin szla­
checkich zostający, targują dotąd tylko starozakonni. 
Właścicielka życzy sobie sprzedać chrześcijaninowi.

Bliższych szczegółów udzieli

H. L. Sekre ta rz  Tow. roi. krak.

Pługi jednoskibowe do uprawy różnej roli, największa 
produkcya w świecie pługów kilkoskibowych.

Specyalnie polecamy nasze najnowsze patentowane pługi 
dwuskibowe po cenach umiarkowanych.

Pługi parowe paten t „Savage“.
Sławne Eckertowskie siewniki w rozmaitych szeroko­

ściach.
Młockarnie do koniczyny do ruchu maneżowego i pa­

rowego.
Nowość. Siekacze do ćwikły z gładkiemi tarczami no- 

żowemi do obrotu ręcznego lub parowego.
Parownik dla bydła a la Henze (powszechnie za na j­

lepszy uznany).
Specyalność naszej fabryki :  wszelkie urządzenia go- 

rzelnicze.
Patentowane apara ty  do zacieru z chłodnikami ruro­

wymi.
Gniotowniki do zielonego słodu do ruchu  maneżowego 

i parowego.

Polska korespondencya, katalogi polskie na życzenie
franco.

Towarzystwo Akcyjne (1-2)

H. F. E C K E R T
w W rocławiu, K aiser-Wilhelmstrasse is/ę,0.

pismo tygodniowe ilustrowane poświęcone hodowli in ­
wentarza żywego, sportowi i wetcrynaryi popularnej.

W y c h o d z ić  b ęd z ie  w  1 8 8 5  r . w  z n a c z n ie  p o w ię k sz o n y c h  r o z m ia r a c h  hez  
p o d n ie s ie n ia  c e n y  p ren u n iera cy jn ej. ( 3 - 6)

N ader obszerny program  H odow cy pozwala wyczerpująco 
trak tow ać i poruszać kw estye pierw szorzędnego znaczen ia, a  za­
daniem  pisma je s t:  „spółdziałać w podniesieniu u nas hodowli, 
wskazywać nowe drogi i pow oływ ać do życia zaniedbane gałęzie 
ro ln ic tw a, powiększające w artość i dochód m ajątków  ziemskich, 
pośredniczyć m iędzy producentam i i ogółem  publiczności, a  także  
udzielać pytającym  rolnikom w yczerpujące rady . W spółpracow- 
nictwo w „Hodowcy" przyjm ują najpierw sze powagi naukowe.

W  1885 r. również przeznacza się d la ro c z n y c h  prenum e­
ratorów  do rozlosow ania:

WIELKIE PREMIUM
Ogier rozpłodowy rasy ardenskiej, uznanej za nader od­

powiednią do poprawienia naszych koni roboczych.
W  osobnym dodatku  drukow ać się będzie dzieło znakom i­

tej wartości A. Brownsforda p. t. P o d rę c z n ik  do r a c y o n a ln e g o  
ży w ien ia  z w i e r z ą t  g o s p o d a r s k i c h .
P renum erata  wynosi rocznie: w W arszaw ie rs. 5 , na prow, i w C e­
sarstw ie rs. 6, w G alicyi 8 złr., w W. Ks. Poznańskiem  16 m arek. 

Za dodatek  dopłaca  się rs. I za  całość.
Adres Redakcyi: Warszawa, Hoża 30 f.

Poszukuję majątku
z d o b r y m  lasem, dobrą ziemią i łąkami,

blisko kolei żelaznej, ile możności w zachodnich pow iatach  G a­
licyi w cenie do 300.000  złr. w. a.

ZEi.  Hi.
Sekretarz  Tow. roln. krakow skiego

O dpow iedzialny  re d a k to r  i w ydaw ca A nton i B ocheńsk i. —  D ru k  W ł. L. A nczyca i Sp., pod zarządem  J .  G adow skiego.


